
W yeh idzl nu wtorek, crwartek 1 sobotę r, dodatkiem 
religijnym p. t.: „Nauka Katolicka'1 i z dodatkiem
humorystyczno-satyrycznym p. t . : „Zwierciadło". Przed
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr.

ten. a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia
rus P o lsk i1 zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li-  
ł, r!i ~ j  nr i 0 6 . —  W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

5 i*it
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
!0  fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Z a ' tłómaczenie z obcych języków na pol
ski nic się nie płaci. L isty do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr, 18 Bochum, sobota, lutego 1895. 5 .

Redakcya, drukarnia i księgarnia znajduje się przy Maitheserstrasse 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum. —

Rodzice polscy I Uczcie dzieci swe 
jnówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

Polacy ii a obczyźnie. 
C iek a w o ść  p ierw szy  s to p ie ń  do p ie k ła  !

Z pewnej miejscowości w Westfalii pisze 
» im  jedeu z naszych czytelników co następuje: 

»Przed kilku dniami, gdy wracałem z po
czty przystąpił do mnie żandarm, i zaczął mi 
stawiać takie pytania: Ile gazet czytają P o 
lacy w Kirchlinde, gdzie wychodzą te gazety, 
J aa się nizywają, jak się nazywa redaktor? 
Pozbyłem się jednak wnet natręta, bo powie
działem, że gazet nie drukuję, a potem nic mi 
do tego, a jemu też nie. Pytał się wtedy 
jeszcze, czy gazeta, którą Polacy najwięcej 
•zytają jest religijna, czy też polityczna, na co 
temu panu ciekawskiemu odpowiedziałem, że
0 wszystko, o co mnie pytał znajdzie w ga

zecie czarne na białem. Żandarm zrobił wiel
kie oczy i chciał dalej mnie badać, ale ja  
rozgniewany powiedziałem, że nie ma mnie

użo pytać, bo „ciekawość, to pierwszy sto
pień do piekła", poczem zostawiłem pana 

rata na środku ulicy i poszedłem do domu, 
a żandarm spuścił nos na kwintę i poszedł 
w drugą s*ronę.“

W H ttensclieid- Sprawozdanie roczne 
Towarzystwa św. Józefa w Wattenseheid od
1 stycznia 1894 r. do 1 stycznia 1895 r. — 
Towarzystwo nasze założone w marcu 1884 r. 
Bia “ a ce û łączenie Rodaków przebywających 
n  Wattenseheid i okolicy,“  oraz zachowanie 
wiary sw. i obyczajów przodków naszych, bro- 
miense swych członków przed zarazą socyalnej 
demokracyi. W  ubiegłym roku odbyło towa
rzystwo posiedzeń 20, walnych zebrań 3. Za
rząd odbył posiedzeń 11. Zwyczajne zebrania 
odbywają się co drugą i czwartą niedzielę ka
żdego miesiąca. Towarzystwo liczyło na po- 
cyątku 1894 r. 161 członków, w ciągu roku

a-o się zapisać 75. Wyjechało w strony ro- 
zinne 6, do wojska zaciągnięto 4, dla zmiany 

pracy wystąpiło 6, niewypłatnych jes: 26, 
razem uczyni 42, a zatem pozostaje wy pła
tnych członków na 1895 rok 188. Stan kasy 

3 następujący: z 1893 na 1894 r. przenie
siono sumę 483,08 mr. Z tych pieniędzy znaj- 

owało się w kasie oszczędności 400 marek, 
v ,iU kas3rera pozostało 83.08 mr. Dochodu 

y o 778,93 mr., rozchodu 690,17 mr., pozo- 
s aje w kasie z tego roku oprócz tych 400 mr., 
Mi m kasie 08zcaędności, u kasyera p.

V aw^ n o w s k ie g o  88,76 mr. te a t ró w
driłn a ° ° r arzy stw° a 0Prócz tego obcho
dziło wspólną święconkę i gwiazdkę. Mszy
świętych na mtencyę zmarłych członków za-
mowiono 3. Wycieczek odbyło towarzystwo
10 z tych z chorągwią 8 , beB chorągwi 2 razy.
Biblioteka towarz. składa się z 205 książek
W  czytaniu książek brało udział 65 członków'
którzy przeczytali książek 290, zagubiono 9
książek. Towarzystwo abonuje 2 egzemplarze
» Wiarusa Polskiego" wraz z „Nauką Katoli-
®k4“, z której bywa czytywana na zgroma-

zeniach Ewangielia św. i wykład tejże. Jeden
egzemplarz dochodzi do domu chorych. Człon-

OWl0 zaś abonują „W iarusa Polskiego", „G a

zetę Gdańską", „Wielkopolanina", „Przyjaciela 
Rodziny", „Przyjaciela Ludu" itd. Otrzymują 
także „Intencye miesięczne Apostolstwa Serca 
Jezusowego".

Do zarządu należą następujący członko
wie: honorowym prezesem jest tutejszy wiel. 
ks. proboszcz Hausmann, Stefan Rejer, prze
wodniczący, Wojciech Dzierza zast. przew., 
Fr. Frąckowiak sekretarz, St. Piękny zast., 
Michał Wawuzynowski skarbnik, Ant. Pyrz 
zast., Jan  Jaśkowiak bibliotekarz, St. Goły 
zast., Piotr Sztul i Michał Herkt rewizo
rzy kasy.

Wszystkie listy tyczące się Towarzystwa 
prosimy przesyłać na ręce przewodniczącego.

S t e f a n  R e j e r ,  Fr .  F r ą c k o w i a k ,  
prezes. sekretarz.

K i r c h l i n d e .  Dnia 27 stycznia mieli
śmy polskifi nabożeństwo, które odprawił wiel. 
O. A., a przybył do nas, chociaż nie zupełnie 
był zdrów. Wiel. O. A. słuchał spowiedzi św. 
w sobotę aż do godz. 11 wieczorem, a w nie
dzielę raniutko znów był w konfesyonale. Po 
południu mieliśmy polskie nabożeństwo z k a 
zaniem, na które wielka liczba Rodaków przy 
była, nawet z dalszych stron, bo każdy łaknie 
bardzo słowa Bożego w języku ojczystym. 
Po nabożeństwie odbyło się zebranie Towarz. 
św. Marcina, na którym 8 nowych członków 
przystąpiło. Wiel. nasz ks. Proboszcz oraz 
wiel. O. A. zaszczycili nas także swą obe
cnością. Nadmienić wypada, że wiel. O. A. 
odwiedził też dom chorych, gdzie także nie
którzy Polacy się znajdują. Rodacy! garnijcie 
się liczniej do towarzystw polskich, bo tylko 
zgodą i wspólną pracą polepszyć możemy na
szą smutną dolę. Wiel. O. A. składamy za 
jego trudy serdeczne: „Bóg zapłać".

E g e ln . Sprawozdanie roczne Towarzy
stwa św. Piotra i Paw ła w Egeln od 1 stycznia 
1894 r. do 1 styoznia 1895 r. Towarzystwo 
nasze liczyło na początku roku 48 członków. 
W  ciągu roku dało się wpisać 12 nowych 
członków. Wystąpiło w ciągu roku 20 i to 4 
z powodu powrotu wT ojczyste strony, 1 wstą
pił do wojska, 8 z powodu utraty pracy, 2 
wystąpiło dobrowolnie, 5 zostało wykluczonych 
za niepłacenie miesięcznych składek, prze
chodzi więc na 1895 rok 40 płatnych człon
ków. Zebrań odbyło się 22, z tych 4 walne 
i 18 zwyczajnych, jako też 4 posiedzenia za
rządu. Na zebraniach były odczyty z „Nauki 
Katolickiej", prócz tego śpiewaliśmy pieśni 
kościelne i świeckie. Na zebrania uczęszczało 
przecięciowo 30—35 członków. Spowiednika 
polskiego mieliśmy 2 razy. Z chorągwią wy
stępowało towarzystwo 7 razy. Zabaw urzą
dziło tow. 4, oprócz tego w dwóch miejscach 
„gwiazdkę", tj. w Egeln i Westeregeln. Dzia
twę naszą obdarzyliśmy polskimi elementarzami, 
jabłkami, ciastkami itd. Mszy św. na intencyę 
towarzystwa zamówiono 4. Z gazet abonuje 
towarzystwo „W iarusa Polskiego", „Wielko
polanina" i „Gazetę Gdańską". Towarzystwo 
posiada małą biblioteczkę, a oprócz tego człon
kowie należą do Towarzystwa Czytelni Ludo
wych w Poznaniu. Stan kasy: dochodu było 
354.55 m r , rozchodu 309,81 mr., pozostaje 
więc z r. 1894 na 1895 r. 44,74 mr. Ogólny 
majątek z pozostałości z lat ubiegłych wynosi 
261 mr. Towarzystwo udzieliło jednemu cho
remu członkowi wsparcia 11 mr. a na ubogie 
dzieci w Oschersleben 12,11 mr., na Czytelnie

Ludowe 7,25 mr., na kościół w Klostermans- 
feld 17,50 mr.

Do zarządu na r. 1895 wstępują nastę
pujący członkowie: honorowy prezes ks. prob. 
Ax, B. Sulek przewodniczący, I. Koczor zast., 
P . Jędrzejewski sekretarz, Fr. Bilich zast., 
M. Dąbrowski skarbnik, F r.  Sulek bibliotekarz, 
do komisyi należą J. Meitzak, W. Olejnik i St. 
Olejnik, L. Wieczorek chorąży, Fr. Sikora 
i A. Schwartz asystenci.

Wszystkie listy dotyczące towarzystwa 
prosimy nadsyłać do przewodniczącego lub 
sekretarza.

B. S u l e k ,  P . J  ę d r  z e j e  w s k i,
przewodniczący. sekretarz.

Nowy sposób nawracania socyalistów.
W  Krakowie zaszedł ważny wypadek, 

zasługujący, aby był znany w (szerszych ko
łach naszego społeczeństwa. Zaprzeszłej nie
dzieli odbywało się w Krakowie socyalistyc.zne 
zgromadzenie pod przewodnictwem naczelnika 
soeyalizmu w Galicyi Daszyńskiego. Na to 
zgromadzenie udał się także znany ze swych 
podróży, literackich prac, a szczególnie z gor
liwości w pracy duchownej W. O. Stanisław 
Badeni, Jezuita. W  imię wolności i brater
stwa prosił o głos, którego mu też przewo
dniczący udzielił. Teraz zaczęła się wojna. 
O. Badeni wymógł nareszcie na Daszyńskim, 
lubo nie bez trudności, wyznanie wiary, którą 
tak sformułował: W starą Ewangielię on nie
wierzy. Przyjmuje tylko nową, w której ja 
śniejsze przyświeca śwdatło i kiedyś świat u- 
szczęśliwi. Kościół odrzuca, bo on opuszcza 
biednych, a z bogaczami się łączy. W  Chry
stusie widzi tylko wielką historyczną osobistość 
— ale nie Boga; z jego nauki to tylko przyj
muje, co mu się podoba. Z wielkiem oburze
niem słuchano tych wywodów i oświadczono 
się po wywodach O. Badeniego za prawowier- 
nością. Wniosek O. Badeniego, że na przy- 
8złem zgromadzeniu stanie z Encykliką Ojca 
św. o kwestyi robotniczej — przyjęto. Oczy
wiście chce O. Badeni dokumentnie wyka-zać, 
jak  Głowa Kościoła stara się polepszyć los 
ubogich i robotników7.

Tern publicznem zbijaniem fałszów socy- 
alistycznych w ich własnym gronie może wię
cej się osiągnie błogiego skutku niż przez 
martwą literę. To samo zaszło we Francyi, 
gdzie kapłan katolicki w publicznych dyspu
tach z socyalistami odniósł świetne zwycięztwo 
a tern samem znaczną część słuchaczy odwró
cił od soeyalizmu.

Polska pielgrzymka do Loretto,
do Rzymu i do miejsc Świętych z okazyi jubi
leuszu 600-letniego przeniesienia Domku Najśw. 
Panny Maryi wyruszy z Krakowa 16 kwietnia 
o godzinie 7 wieczorem. Biorący udział w tej 
pielgrzymce pątnicy powinni się na czas ze
brać w Krakowie. W  dzień odjazdu o godz. 
7 - mej rano odprawi się na intencyę pielgrzy
mów nabożeństwo w kościele księży Misyonarzy 
na Kleparzu, po którem udzielone im zostanie 
błogosławieństwo. Następnie mogą zwiedzać 
kościoły i pamiątki krakowskie. (Kto przyje- 
dzie dzień prędzej do Krakowa, może znaleść 
nocleg u księży Misyonarzy na Kleparzu).

Porządek podróży będzie następujący: 
Z Krakowa do Wiednia, ztamtąd do P ad w y ,



W I A R U S  P O L S K I

L o re t to ,  po te m  na  A sy ż  do  R z y m u .  Z R z y m u  
p rze z  Chinsi,  T e ro n to la ,  F lo re n c y ę ,  B o lon ię  i 
W e n e c y ę .  K a ż d y  m oże  z p o w ro te m  je c h a ć ,  
j a k  mu się  p o d o b a ,  i z a t r z y m y w a ć  się. gd z ie  
chce.  by le  nie p rze d łu ży ł  p o d ró ż y  n ad  (10 dni.

K o s z ta  p o d ró ży  ta m  i n a p o w r ó t  w y n o s z ą :  
I. k la są  200  m r.,  I I .  k lasą  133 mr., I I I .  k lasą  
8 0  mr. O prócz  te g o  k a ż d y  p o w in i tn  się  z a 
b r a ć  z p ien iędzm i n a  u trzy m an ie ,  m ieszkan ie  
i z a k u p n o  pam ią tek ,  a ż eb y  n ie  p o z o s ta ć  w  k ło 
pocie.

P o s łu c h a n ie  u O jca  św . b ę d ą  p ie lg rzym i 
m ie l i ;  o dn iu  i g odz in ie  d o w ied z ą  się  w  R z y 
mie.

Ki, i row nik iem  p ie lg rzy m k i j e s t  ks. J a n  
S ied leck i ,  k a n o n ik  L o re ta ń sk i  w K ra k o w ie ,  
M a ły  R y n e k  N r.  7. D o n iego też  w y łąc zn ie  
t r z e b a  się z w ra c a ć  po  w sze lk ie  in fo r .nacye ,  
ty c zą ce  się p ie lg rzym ki.  P ie n ią d z e  n a  b ile ty  
na leż y  p rz e sy ła ć  na jpóźn ie j  do 10 k w ie tn ia  n a  
ręc e  ks. kan. S ied leck iego .

O p iek ę  nad  p ie lg rzy m a m i b ę d ą  mieli p rócz  
p r z e w o d n ik a  n a s tę p u ją c y  k s ię ża :  ks. F r .  D o m a 
radzk i ,  ks. P .  S trze l iehow sk i,  p rob . kośc io ła  
św . M iko ła ja ,  ks. A le k s a n d e r  B ła z ia k  i ks. 
J u l i a n  Ł a k a sz k ie w ic z .

Ziemie polskie,
* Z  P r a s  K aeh., W arm ii i M a z u r .

P e lp lin . D n ia  6 bm . o t rz y m a ł  ks. p r o 
b o sz cz  dr.  J e r z y  L a n g e  k a n o n ic z n ą  in s ty tu ey ę  
n a  p ro b o s tw o  w  T rą b k a c h .  N a  op różn ione  
te ra z  p ro b o s tw o  z ło to w sk ie  p rez en tu je  książę  
p ru sk i  F r y d e r y k  L eopo ld .

W ejherow o. D n ia  28 s ty c zn ia  o d b y ła  
s ię  tu  u ro c z y s to ść  po św ię ce n ia  f a b ry k i  cyga r ,  
z b u d o w a n e j  p rzez  p an a  P o k o rę .  P o św ię c e n ia  j 
d o k o n a ł  ks. p ro boszcz  D ą b r o w s k i  w  obecnośc i  
p rzesz ło  300  osób.

4»dniisk. R e d a k to ro w i  „ G a z e ty  G d ."  
p . B . M ilsk iem u, z n o w u  m a ją  proebs  w y to c z y ć  
z p o w o d u  za m ie szc ze n ia  p ew n e j  k o re s p o n d e n -  
cyi,  w  k tó re j  się d o p a t rz o n o  o b raz y  nauczyc ie li  
s e m in a ry jn y c h  w  K ośc ie rzyn ie .  I  p rzec iw  r e 
d a k to ro w i  „G az .  G r . “ w y to cz o n o  ś ledz tw o .

Malborg*. L is a  w  kószee  p szczó ł z n a la z ł  
k a r c z m a rz  T .  w  T o h r i e h th o f  (?). Z a g o s p o d a 
r o w a ł  on  się n a  dob re ,  i ż i  nie złe ż y c ie  p r o 
w a d z i ł ,  w s k a z u ją  resz tk i  p ta c tw a ,  k tó re  w  k ó -  
s z ce  zna lez iono .

S w lee ie . Z a b a w a  i p rze d s taw ie n ie  u d a ły  
s ię  mim o n ie k o rz y s tn y c h  w a r u n k ó w  b a rd z o  
d o b rze .  Z w ła sz c z a  żyw e  obrazy ,  u ło żo n e  \ 
*5 z n a w s tw e m  i sm ak iem  w y w o ła ły  z a c h w y t  
prawdziwy-. P o d o b a ła  się też m u z y k a  c y g a ń -

Gniasdo Bociani©.
Z  franeuzk iego  p rze łoży ł  

W ł. A.
(C iąg  dalszy .)

—  O d te g o  c z asu  —i m ów ił  dale j  s z a m -  
b e la n  księcia  K o b u r g a  —  h r a b ia  zn ik ł bez ś ladu .  
J u ż  od roku  d o c h o d z i ły  n a s  w ieści,  iż się miał 
s c h ro n ić  do  je d n e g o  z u n iw e rsy te tó w ,  gdzie  
p o d  .p rz y b ra n e m  naz w isk ie m  w śró d  ro w ie n n i -  
k ó w  sp o d z ie w a  się u jść  p o szuk iw an iom . S p rz e 
d a ż  sw y c h  k le jno tów  znaczne j  w ar to śc i ,  d o 
z w a la ła  m u żyć  skrom nie .  G d y  do sz ły  te  
w ieści.  J e g o  W y s o k o ś ć  n a k a z a ła  mi o d sz u k ać  
u p a r te g o  syna .

—  C z y  je g o  ojc iec m a za m ia r  p r z e b a 
c z e n ia  m u ?

—  N ie p rz y s to i  mi p rze n ik ać  z a m ia ró w  
m e g o  p a n a  ; mnie d a n o  po lecen ie  i j e  w iern ie  
spe łn ię .. .  B y ć  m oże, iż J e g o  W y s o k o ś ć  o b a 
w ia  się, ab y  je g o  sy n  n ie  z a w a r ł  ja k ie g o  nie
g o d n e g o  m a łż e ń s tw a  i ty m  spo so b e m  u n ik n ą ł  
sw eg o  p rzeznaczen ia .  J a  m am  ro zkaz ,  w  ra z ie  
g d y b y m  zn a la z ł  h rab iego ,  n iezw łoczn ie  z a p ro 
w ad z ić  go do M o n a s te ru ,  a b y  o b ją ł  sw ą  p r e -  
b en d ę .  G d y b y  się z a ś  w z b ra n ia ł ,  m a m  go 
choćby' p rze m o cą  z a w ieść  do  K o b u rg a ,  do ojca.

—  L e c z  w id z ia łe ś  p a n  k ie d y  h ra b ie g o  
F r y d e r y k a  —  s p y ta ł  Z y g m u n t  —  p o z n a łb y ś  
p a n  go, g d y b y ś  s ię  z n a jd o w a ł  w  je g o  o b e 
cn o śc i  V

—  N ie c h c ia łb y m  tw ie r d z i ć ; by ł on  jeszcze  
d z iec k iem ,  k ied y m  go  o s ta tn i  raz  w i d z i a ł ; a 
p rz e z  dziesięć  la t  —  ja k  p a n u  w iad o m o  —  
p o w ie rz c h o w n o ść  m łodego  cz łow ieka  u le g a  
zm ian ie .

—  P o  czem  w ięc  go p a n  chcesz r o z p o -

‘ sk a  i ta n ie c  h iszpańsk i .  Z a b a w n y  w y p a d e k  
d o n o sz ę  także ,  j a k i  s ię  w y d a r z y ł  b u rm is trz o w e j  
św ieck ie j ,  w ielk ie j szowin is tce .  W  ży w y m  o -  
b ra z ie  p o d  ty tu łem  „ P o k u tn i c a 41 b y ł  nap is  na  
k r z y ż u :  „ jeszcze  nie n a d e sz ła  chw ila  o d k u 
p ie n ia" .  P a n i  b u rm is t r z o w a  w  sz o w in is ty c zn e m  
zaś lep ien iu  w y c z y ta ł a :  „ jeszcze  P o l s k a  nie zg i
n ę ła "  —  nuż  w y m y ś la ć  p rz e d  m ężem , k tó ry  
n a ty c h m ia s t  w y s ła ł  p o l ie y a n tó w  celem konfi 
s k a ty  nap isu .  P r z y b y l i  po licyanc i  zo b a cz y w szy  
p om yłkę ,  odeszli  „z  d ług im  n o se m "  k u  ogólnej 
uciesze  am a to ró w .

* Z W iel. K s. P o zn a ń sk ieg o .
P o zn a ń . K o b ie ty  po lsk ie  z a ło ż y ły  tu  

„C zy te ln ię  d la  k o b ie t" .
X  o k o lic y  Ś m ig la . P a n o w ie  n a u c z y 

ciele m a ją  p r a w o  z w a ln ia n ia  co m ies iąc  dzieci 
szko lnych  z n a u k i  w  dw óch  dn iach ,  jeże li  te g o  
u z n a ją  p o trze b ę .  O tóż  p. H a s e m a n n ,  król.  
p o w ia to w y  in sp e k to r  szko lny  ze Śm igla ,  zn a n y  
„k u l tu r t r i ig e r" ,  po lakożt r e a  i p ie lg rzy m  w a r -  
ciński, w y d a ł  n ie d aw n o  ro zp o rzą d zen ie ,  w  k tó -  
rem  z a k a z u je  nauczyc ie iom  k o rz y s ta ć  z tego  
p r a w a  w ty r h  p rz y p a d k a c h ,  w k tó ry c h  dzieci 
p ro szą  o zw o ln ien ie  z nauki,  b y  m o g ły  p r z y 
s tą p ić  do S a k r a m e n tó w  św.

T a m  z g ó ry  p ro k la m u ją  w a lk ę  w  ob ron ie  
religii i m o ra ln o śc i  —  a z do łu  w y s tę p u je  się 
p rze c iw k o  relig ii  i m o r a ln o ś c i !

<■nicy.no. P o c ią g  w y ch o d z ąc y  z N a k ła  
r a n o  o godz.  6 dn ia  30  zm. u tk n ą ł  w  d ro d ze  
p o m ię d zy  W a p n e m  a  D a m a s ła w k ie m  z p o w o d u  
w ielk ich  za sp  śn ieżnych . T e le g ra fo w a n o  po 
d ru g ą  lo k o m o ty w ę ,  k tó ra  p o c ią g  ten  ze śn iegu  
w y d o b y ła  i z a c ią g n ę ła  do G n iez n a  o całe 4 
g o d z in y  później,  j a k  by ło  naz n ac zo n e .

T rzem eszn o . D n ia  3 - g o  bm. z g o rz a ła  
tu te js z a  m ą cz k a rn ia .

S*ol{|CKOiiO n as tęp u jące  w ie jsk ie  g m in y :  
w  pow iec ie  w rz es iń sk im  O sow o,  B iechow o  i 
S z lacheck ie  B iec h o w o  w  je d n ę  gm inę  p o d  n a 
zw isk iem  B ie c h o w o ;  w pow iec ie  ja ro c iń sk im  
P o g o rz e l i c e  i P a ru c h o w o  w  je d n ę  gm inę  pod  
n az w isk ie m  P a r u c h o w o ; w  pow iec ie  ś rem sk im  
L u d w ig s b e r g ( ? )  i N o w e  P u sz c z y k o w o  w  je d n ę  
gm inę  pod  nazw isk iem  U n te r b e r g ;  w  p o w iec ie  
w rz es iń sk im  G on iczk i z d w o re m  Goniez,ki 
w  je d n ę  gm inę  pod  tern sam em  n a z w is k ie m ; 
w  pow iec ie  w sc h o d n io -p o z n a ń sk im  D ro g o c in  
i K rz y s z y n  p o d  n a z w ą  „ K n i s c h in " ; w  pow iec ie  
ja ro c iń sk im  R a d l in e k  i S te n g o sz  pod n a z w i
skiem „ S te n g o s c h " ;  w  p o w ie c ie  n o w o to n n ś ls k im  
p rzedm ieśc ie  L w ó w e k  z m ias tem  L w ó w e k  pod  
n az w isk ie m  L w ó w e k  (N e u s ta d t  bei P in n e ) .

z n a ć  z p o m ię d zy  k i lkuse t  s tu d e n tó w ,  w  je g o  
w ie k u  b ę d ą c y c h ?

—  T o  n ie  b y ło b y  ta k  trudno ,  g d y b y ś  mi 
p a n  zechc ia ł  b yć  pom ocnym .. .  P a n u  zna jom i 
są  ci. k tó rzy  p o c h o d z ą  z m ia s ta  i ci, k tó ry ch  
poch o d z en ie  nie u lega  żadne j  w ątp l iw ośc i .  P o 
sz u k iw an ia  o d n o s i ły b y  się ty lko  do m ałej li
czby  s tu d e n tó w ,  k tó ry c h  pochodzen ie  nie je s t  
ja sn e .  J a  pos iadam  z re sz tą  d o k ła d n y  opis  
h rab iego .

Z y g m u n t  zam yśl i ł  się n a  chwilę i milczał.  
S za m b e la n  s p o g lą d a ł  na  n iego p rzen ik liw ie .

—  N o ! m ło d z ie ń c z e ! —  rze k ł  to n e m  p r z y -  
m ila jącym  —  p o k ła d a m  w  to b ie  z a u fa n ie :  b ę 
dziesz p om ocnym  w p o sz u k iw an ia ch  ?

—  N ajchę tn ie j ,  p a n i e ; sp o d z iew a m  się, iż 
p o sz u k iw a n ia  n a sz e  n ie  b ę d ą  d ługo  t rw a ły .

—  T a k  p a n  sądz isz  ! —  z a w o ła ł  R i t te r  —  
c z y b y ś  go miał z n a ć ?

—  N ie  m ogę  je sz c z e  pow iedz ieć  nic p e 
w n eg o  ; lecz m am  p ew n e  poślaki,  k tó re  z a ra z  
w y jaw ię .

S z a m b e la n  m ia ł w łaśn ie  w y ra z ić  sw ą  
w d z ię cz n o ść ,  g d y  się ra p to w n ie  o tw o rz y ły  
d rzw i i F ra n c is z e k  b la d y ,  zm ieniony, w  ub io 
rze  w  n ie ładz ie  w p a d ł  do ir.by.

W  sw em  poin ięszan iu  nie z a u w a ż y ł ,  że 
obcym  cz łow iekiem , s iedzącym  o b o k  Z y g m u n ta ,  
n ie  b y ł  W o jc ie c h  S chw artz .

—  M oi p rzy jac ie le ,  moi d ro d z y  to w a r z y 
sze —  za w o ła ł ,  s ia d a jąc  n a  ła w ie  —  nie m o -  i 
zecie  od je ch a ć  do H e ide lbe rgu ,  j a k  żeśm y  się 
um ówili .  N ig d y  nie p o trz e b o w a łe m  w ięcej  w a 
szej po m o c y ,  j a k  teraz. J u t r o  z b rza sk iem  
m a jo r  S te in b e rg  od p ro w a d z i  W ilh e lm in ę  do 
M an h e im , F r y c  R e u tn e r  p o sz ed ł  ju ż  zam ów ić  
c z o ł n o ; chce mi u p ro w a d z ić  m o ją  W ilh e lm in ę !

Z y g m u n t  podn iós ł  się od  s to łu ,  zb l iży ł  się

* Z e S lą z k a  e * j i i  S tarej P o lsk i.
Od B y to m ia  d o n o szą ,  że n a  oko licznych  

k o p a ln iac h  w ciąż je sz c z e  ro z p u sz c z a ją  ro b o tn i 
ków . i to w  w ięk szy c h  i lościach  niż p rze d tem .  
N a  kopa ln i  rąd z io n k o w sk ie j  s t rac i ło  p r a c ę  100 
g ó rn ików , na kopa ln i  „ D e u ts c h la n d "  200. a n a  
kopa ln i  „K o n so l id i r te  M a r i a - G r u b e "  p o d  M ie -  
cbow icam i aż  G00. O s ta tn ia  k o p a ln ia  zos tan ie  
z dn iem  1 lipca  w  ogóle  za m k n ię tą .  S m u tn e  
w idok i  d la  n aszy c h  robo tn ików .

W  Z a łężu  w y b u c h ła  m iędzy  dziećm i 
d y f te ry a .

B ytom . M u r a r z a  J a n a  R r y ż y k a  p rz e 
je c h a ł  n a  ulicy G liw ickie j  w óz  i z i a n i ł  t a k  
ciężko, że go  we w oz ie  d la  ch o rych  m u sian o  
do m ie jsk iego  l a z a re tu  o d s taw ić .  W o ź n ic a ,  
k tó ry  to n ieszczęście  sp raw ił ,  p o ch o d z i  p o d o 
bno z Ś w ię toch łow ic .

K acib iti’*. T u te js z a  d e p u ta e y a  s z k o ln a  
u ch w a li ła  n iedaw no  tem u , ż e b y  p r / y  m ie jsk ich  
szkoł.iah  n ie u s ta n a w ia ć  ż a d n y c h  nauczycie li  
ka to lick ich ,  k tó rz y  są  cz łonkam i z w ią z k u  k a 
to lick ich  nauczyc ie li .  U c h w a ła  t a  w y w a r ła  
n a tu ra ln ie  w ie lk ie  w ra że n ie  w  ca łym  n ieom al 
k ra ju ,  nie p rz y p u sz cz an o ,  a b y  p o d o b n a  u c h w a ła  
b y ła  m oż liw ą w  lak iem  m ieśc ie ,  j a k  R a c ib ó rz .  
K to  ty m c za sem  w ie, że d e p u ta e y a  szkó lna  
s k ła d a  się z 4 k a to l ików , 1 s ta ro k a to l ik a ,  3 
p ro te s ta n tó w  i 1 ż y d a ,  i że m iędzy  tym i 4 
ka to likam i są  i m niej gor l iw i co do p rz e k o n a ń  
re lig ijnych ,  ten  pojm ie, j a k  m o ż n a  by ło  p o 
w ziąć  p o d o b n ą  u ch w a łę ,  k tó r a  nie z g a d z a  się 
w ca le  z za sa d a m i  ró w n o u p ra w n ie n ia ,  ja k ieg o  
m y  ka to l icy  do n ag a ć  się m usim y i d o m a g a ć  
się  będz iem y  aż do sku tku .

Wiadomości ze świata.
B e r lin . M in is te r  w y z n a ń  i m in is te r  

sp ra w  w e w n ę t rz n y c h  udzielili  p o z w o le n ia  n a  
osied len ie  się z a k o n u  F ra n c i s z k a n ó w  w  N isie  
n a  S lązku  d la  p o m o c y  w  p a s te rz o w a n iu  dusz . 
O jcow ie ,  j a k  donos i  „N e isse r  Z tg . “ , z a m ie 
szk a ją  w  dom u, w - k tó ry m  d aw n ie j  m ieszkali  
O O. J e zu ic i .

U c z b a  a n a lfa b e tó w  w  P r u s a c h  zm niej
s z y ła  się. W  r. 1382 bow iem  b y ło  na  1000 
n ie żo n a ty ch  38,73,  k tó rzy  nie umieli  po d p isa ć  
się n a  d o kum enc ie  ś lubnym , do ro k u  1893 za ś  
s p a d ła  ta  l iczba  do 15 1(1 proc.  N a  1000 n ie 
za m ę żn y c h  k ob ie t  by ło  w  1882 r. 58 .81 proc . ,  
w  1893 r. 24 ,30 p roc .  a n a lfab e tek .  T a k  sam o  
s p a d ła  l iczba  an a lfa b e tó w  w  p ru sk ie m  w o jsk u  
z 20  n a  3 7 proc.  na  1000.

W ik arm sztaeic  a r e s z to w a ła  p o l ie y a  
p ięciu  fa łsz e rzy  p ieniędzy,  k tó rz y  od d łuższego

do n iego  i u ją ł  go  za  rękę .  by  go  w y p r o w a 
dzić  z izby. F ra n c is z e k  dozw o li ł  s ię  p r o w a 
dzić m a ch ina ln ie .  N a g le  k a w a le r  R i t t e r  rzuc i ł  
się ku  n im  i r z e k ł  do  M n e l l e r a :

—  K tó ż  j e s t  te n  m ło d y  c z ło w ie k ?  J e g o  
ry s y  p rz y p o m in a ją  mi... R o z k az u ję  ci... to j e s t
—  p ro sz ę  mi p o w ied z ie ć  n a z w isk o  tego  m ło 
dzieńca.

Z y g m u n t  nie o d p o w ia d a ł ;  F ra n c is z e k  sp o 
g lą d a ł  zaś  zm ięszany  n a  o b cą  osobę ,  k tó ra  m u 
się ta k  nag le  p rz e d s ta w i ła .

—  P a n ie  —  rz e k ł  sz am b e lan ,  co raz  b a r 
dziej w zru szo n y  —  w z y w a m  cię, a b y ś  mi p o 
wiedzia ł.  .

—  E h ! p a n o w ie  —  p r z e rw a ł  Z y g m u n t  
z z im ną  k rw ią ,  n ie  p u sz c z a ją c  rę k i  F r a n c i s z k a
—  za p o m n ia łe m  p an ó w  zap o zn a ć . . .  F ra n c i  wek
—  p an  k a w a le r  R i t te r ,  n o w y  posiedz ic ie l  za m k u  
S te in b e rg ,  a  co w ięcej  sz a m b e la n  J e g o  W y 
sokośc i k s ięc ia  K o b u rg a ,  p r z y b y ł  tu , aby . . .

G d y  M uelle r  w y m ó w ił  s łow o  K o b u rg ,  
r ę k a  F ra n c is z k a  d rg n ę ła ,  j a k b y  j ą  p rą d  e le k t ry 
czny  p rzeb ieg ł .  Z y g m u n t  o b ró c i ł  s ię  żyw o, 
a b y  sp o jrze ć  w  o czy  ko ledze ,  a le  F ra n c i s z e k  
się odw róc ił .

—  A leż k tóż  o n ! o n ! je g o  n a z w isk o  —  
w o ła ł  R it te r .

—  O n, pan ie  k a w a le rze ,  n a z y w a  się F r a n 
ciszek S topfe l,  jest, on  synem  n a jb o g a ts z e g o  
b e d n a r z a  z H e ide lbergu .

S z a m b e la n  o k a z a ł  n a  chw ilę  zd z iw ie n ie ,  
a  po tem  w y b u c h n ą ł  p o g a rd l iw y m  śm iechem .

—  S y n  b e d n a r z a ! —  m ru cz a ł ,  w ra c a ją c  
n a  d a w n e  m iejsce. —  G dzież  m ia łem  oczy  ? 
O to  p o m y łk a ,  za  k tó rą b y m  s t ra c i ł  s z ac u n ek ,  
g d y b y  się  o niej d o w ie d z ia n o  w  sto licy .

T y m c z a s e m  d w a j  m łodz i ludz ie  znikli.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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czasu fabrykowali i w obieg puszczali podra
biane dwumarkówki.

K o śc ió ł k a to lic k i w  K r o ia c h  *no- 
'Vii o tw o rzo n y  z o s ta ł na rozkaz cara. 
•Jak wiadomo, zamknięto ten kościół przed 
15 miesiącami, przyczem przyszło do rozlewu 
krwi i licznych aresztowań. Skazani zostali 
ułaskawieni a teraz i kościół znowu do odpra
wiania tam katolickiego nabożeń-twa oddany. 
N ie  bez skutku poplynęła więc krew męczen
ników „świętej Żmudzi44.

Z a t o n i ę c i e  „ I S I b j i4.
.... ^  stl'aszliwpj katastrofie okrętowej dono- 

3i miny już. W e wtorek o godz. 3 po południu 
‘O p ynął z Bremerhaven do Nowego Jorku 
paiowiec pasażerski „Elbe44, należący do pół- 
nocno-niemieckiego Lloyda. Parowiec zbudo-

h  ̂ W r‘  ̂ * był jednym z n a js ta r
szy . n i najmniejszych statków Towarzystwa.

e Środę o godz. fi nad ranem pasażerowie 
s  at ku obudzeni zostali gwałtownem wstrzą- 
*nieniem. „Elbe“ zderzyła się wśród ciemno- 
?C1 z angielskim parowcem „Erathią“, przewo- 
zącjmi węg|e . Było to w odległości 47 mil 
Jta pałudmo-zachói od latarni morskiej pod 
^ oek. „E lbe44 zatonęła w przeciągu kwadransa. 
1 a JeJ pokładzie znajdowało się, według spra
wozdań ajencyi północno niemieckiego Lloyda, 
0,1 pasażerów kajutowych, 8G pasażerów na 
Pokładzie i 150 osób załogi, razem 289 osób. 
■-* pasażerów I klasy nie uratowano nikogo, 
54 Pasażerów II klasy uratowano zaledwie 5, 
°gółem zostało osób dwadzieścia. Oto lista 
5 pasażerów, którzy7 zdołali się ocalić: 
Varol Hoffmann z Grand Island, Eugeniusz 

'^ehlegel z Fiirth, Jan  Vevera z Czech, Anna 
ocker z Bremy i jeden z pasażerów pokłado- 

w y«b Bothen. Zginęło przeto bez śladu 2(59 
osób. Statek „E rath ia44 doznał małego uszko- 
< zenia, ale zupełnie szczęśliwie dopłynął do 
najbliższej staeyi Maaslouis.

Szczegóły katastrofy są dotychczas bez- 
a ne. Wiadomo tylko, że „Erath ia44 prze- 
zunawiia maszynową część „Eiby44 i że woda 

nu ychmiast cały tył statku zalała. Kapitan 
rossel rozkazał natychmiast spuścić trzy łodzie 

m ° WU! pierwsza przepełniona ludźmi, gro- 
u Z!)uy_m‘ się w strasznym popłochu, zatonęła 

c h w .r )miaf t ' Kapitan, który do ostatniej 
krwią na 8Łatku- wydawał rozkazy z zimną 
rem 1 ^ ‘J^ópóiniejszem spokojem i potem ra -  
to . . .  f  ” - at,kiem zatonął. Druga łódź, na klórą 

u  o o pasażerów i 15 ludzi z załogi oea- 
a a  jedynie dzięki przytomności kapitana, 

ory widząc, że grozić jej może podobny los, 
eo i pierwszej, wydał rozkaz, aby tłoczące się 
na mą 'obiety i dzieci umieszczone zostalv
łó d ^ m ?  n  W chwiłi' kicd>' tę trzecią todz miano odłączyć od statku, „Elbe44 naMe

opowiada ° n^ '  ^ rat0wan>’ K aro> Hoffmann, opowiada, >e rozkaz kapitana rozłączył <r0 z

S  1 ?SieCkie“.1’ klÓrych &  potem nie wi- 
J f  - i U trzy “ uje się jednak ciągle nadzieją, 
duii^ nU 7 odzb ta właśnie, na której znaj- 
Ooją się prawdopodobnie kobiety, tuła się ie-
piećCffnd»™°n>U-, ,Ł6dŹ ? uratowanymi przez

odłączona od parafii Recklinghausen i tworzyć 
samodzielną parafię. Do nowej parafii zosta
nie dołączona część Rohlinghausen i Hochlar- 
mark.

A k w izg ra n , W  fabryce Meyera i Sp. 
zaświętowfaio nagle 100 tkaczy maszynowych. 
Żądają oni wyższej płacy i zmiany porządku 
fabrycznego.

H am burg. Prócz parowca „Napoli“ 
zatonął na utlanlyckirn oceanie, parowiec 
„Milos44 wraz z załogą składającą się z 53 osób.

B er lin . Ks. Arcybiskup Kopo zezwolił, 
aby w Berlinie w kościele św. Sebastyana 
przy Gartenplatz było co drugą niedzielę ka
zanie polskie. Pierwsze takie kazanie powie
dział Its. poseł i patron Wawrzyniak w nie
dzielę. dnia 27 stycziia.

W iedeń . Z Marsali donoszą: Podczas
nabożeństwa zapadło sklepienie tumu. 45 
osób jest zabitych a 35 ciężko rannych.

C arogród. Wedle oficyalnego doniesie
nia wydarzyło się 31 stycznia fi wypadków 
cholery, z krórch dw?a były śmiertelne.

Z e g a r k a  nie może komornik sądowy 
zafarbować — tak zawyrokował w tych dniach 
sąd ziemiański w Altonie.

Od Kedakcyi.
P a n u  S z c z e p a n o w i S I . w  (L a n g en d r eer .

Ićorespondencye i sprawozdania zostaną wszystkie po kolei 
zamieszczone, prosimy więc o cierpliwość. Błąd w  pod
pisie został poprawiony.

„Związek Polaków w Niemczech4*.
W niedzielę, dnia 10 lu te g o  o godz. 

3 -c ie j po poi. odbędzie się na sali p. Bonni- 
gera w Bochum przy ul. Mublenstr. (dawn, lo
kal Tow. św. Barbary) zebranie zarządu i mę
żów zaufania „Związku1'. Ktoby z Rodaków 
chciał się dać zapisać na członku, może także 
przybyć na to zebranie. Można też będzie 
płacić składkę na rok 1895. O liczny udział 
uprasza się.

Ogłoszenie!
Prezesów towarzystw polskich w Buer, Horst nad 

Emscher. Brucli, Henrichenburg, Hertel), Keckliugliausen, 
i Haar zapraszam niniejszem lia naradę do l i i c k e r n  
pod W a n nc 10-go lutego o 2-gie.j godz. po poł. na 
salę p. Untersehemanna, Balmhofstr. SO przy kościele ka
tolickim. O- A n d r z e j .

Nowość! Nowość!
Ołtarzyk domowy

Matki B o s k ie j  C z ę s t o c h o w s k i e j
% w iecz n ą  la m p k ą ,

bardzo ozdobny. Cena 12 mr. z przes. 14 m.

O łtarzyk d o m o w y
w którym obrazy sw. można dowolnie zmieniać. 

Cena 14 mr. z przes. IG mr. 
(Naśladownictwo powyższych o ł t a r z y  

d o m o w y c h  zostało sądownie zastrzeżone).
Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem 

należytośei, albo za zaliczką pocztową.
Zamówienia przyjmuje księgarnia „Wiar. 

Po l.44 w Bochum, Maltheserstr. 17a.
Adresować prosimy kró tko:
„ W ia ru s I*o lsk !“ — B och u m .

Na miesiąc luty i marzec
można zapisywać

„W ia ru sa  P o lsk ieg o  “
wraz z „Nauką Katolicką44 („Posłańcem14) i 
„Zwierciadłem44 na każdej poczcie i u listowych 
wiejskich. Prenumerata na te dwa miesiące 
wynosi za wszystkie trzy pisma

1SW5SF“ ty lk o  1 m a rk ę
a z odnoszeniem do domu 20 fen. więcej.

Fostbestellungs-Formular.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserliehen 

Postamt ein Exemplar der Zeitung „W iarus  
P o lsk i 44 aus Bochum (Zeitungspreisliste Lit. 
T. Nr. 106.) fiir Februar und Miirz 1895 und 
zahle an Abonnement und Bestellgeld 1 Mk. 
20 Pfg.
►»

-S 1T3 fl4
^  S C5̂ ci bJD O N Ł> rO ^Z. ® =**
w ^ ;?a.u £O «J Od

Obige 1 Mk. 20 Pfg. erhalten zu haben, 
bescheinigt.
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Wiec polski w Bochum.
W niedzielę, 10 lutego o g. wpół do 5-tej po poł.

odbędzie się
w  BOCHUM, na sali p. Jesse (Tonłiallo)

! »  o g o l n y  w i e c  p o l s k i  - «

Eówogł dr  — *•» B p o tk a T /^ /p ad -
do L ow cstoff ktÓfa PrzeProwadi5lia H

Elfie44 K,.ł ■ u na
Ot '• \ najinezawodniej kilku Polaków.
zui- W a Iiazvv‘sk' które mają brzmienie, wska-
now,l--nar narod°wość polską: Wojciech F la-
J a n  k ’ 1n Paweł Suchy, Jan  Chosta,
■Gwi... ^Cza"1 , , a Kowal, Marcin Napierasz, Jan
Józef^M end!* * » P ° lonia b ojarsk a  z dziećm i i 
sie  nu Bi W szy scy  w ym ien ien i znajdują

P a s a ż e ra m i  kaaiutn0rÓW- Pokłado* y ch- Między 
^wisko polskie- p Wf n p  JCSt tylk° '’edn0 na" 
Prusach. Zwłoki p !  • Po1mierskl z Kazanie w 
rybackie razem z

d la  P o la k ó w 7 w  W e s t fa lii ,  na którym prócz innych ważnych spraw, będzie mowa 
O sta łe j  p o lsk ie j o p iec e  d u ch o w n ej dla Polaków w Westfalii.

Niech Szan. Rodacy spieszą jak najliczniej na wiec ten, by radzić o swych sprawach, 
bo jeżeli sami o siebie dbać nie będziemy, to kto inny też nam w naszej niedoli nie pomoże. 
Niech Rodaków żadne przeszkody nie będą w stanic powstrzymać od udziału w wiecu, gdyż 
skazani na własne siły. sami też powinniśmy koniecznie dbać o nasze sprawy, a gdy zawsze 
jednomyślnie postępować będziemy, wtedy spodziewać się możemy, że nasze zabiegi nie pozo- 
sta 
udzii

rej się przywiązał.przewróconą łodzią, do któ-

Z  r ó żn y ch  stron .
G elsenkirchen. Na cesze „Hibernia44 

zadusiły gazy górnika Jakóba Krzykałę f<razetv 
^em ieckie piszą Krykalla). ? Z6ty

298 Caclla w Helena44 wypowiedziała
oDotnikorn pracę.

sterski ^ " eh -  , Najpizew. ks. Biskup mona- 
°zrządził, że gmina Bruch zostać ma

spraw
odebrać, że skarbu tego do deski grobowej całą siłą bronić będziemy.

W stęp n e g o  na w le c  n ie  p o b iera  s ię .
Homitet ściślejszy:

St. Adamski. Sobek. Żynda. Liszewski. Brodziński. Jarczyński.
Mąkowski. Żalisz. Porankiewicz.

Homitet ogólny:
Józef Walkowiak. Jan  Maćkowiak, Józef Maćkowiak, Antoni Walkowiak z Castrop. Jan  
Szymański, Fr. Wański, P . Szymyślik, K. Filipiak z Eickla. K. Bzdęga, Fr. Stocki, 
St. Brzeziński, M. Wierzchowski z Rotthausen. W. Piotrowski, Fr. Dudziński, T. Wojciński, 
L. Wójciński z Wiemelhausen. 8. Stańka, Ign. Stopa, J . Platwig, Fr. Kubiak z Langendreer. 
A. Grunert, A. Markowski. M. Maćkowiak, W. Maćkowiak z Rohlinghausen. M. Paluch, 
P% Przybylak, M.Sumelka, J .  Sumelka,F. Kubiak z Witten. W.Grzegorski, P . Kaczmarek, W.Wosiek, 
A. Grygier z Altenbochum. J. Pastusiak, J. Grębowski, W. Raehmajda, J . Szynkarek, 
P .  Stankowiak z Liitgendortmund. M. Olejnik, J . Tomczak, W. Jankowski z Barop. M. Kępa, 
J .  Frydrychowski, W. Nowak, J. Kaczała z Linden. J .  Kwaśniewski, J . Turzyński, 
P. Toporowic.z, J. Toporowicz, J . Borucki, F . Torbicki z Hontrop. J . Wawrzyniak, 

F. Sitarek, P. Maćkowiak z Weitmar. J. Korpus, J . Chmara. I. Grzegorczyk z Riemke.
Fr. Antoniak, J . Rogowski, J .  Kubzdela, A. Wojtczak z Wetter. W. Kycia, A. Rydzewski,
M. Smukała, W. Hoffmann z Herne. St. Rejer, W. Dzierza. Fr. Frąckowiak, M. Wawrzynow'ski 
z Wattenscheid. A. Przewoźny, J .  Pajkert, J . Kłysz, P. Frąckowiak z Bickern. M. Kubiak, 
W- Pawlicki, Ign. Pawlicki, Fr. Michalski z Baukau. St. Obierski z Camen. J. Bartczak,

M. Gwizdek, S. Kunz, F. Misiak z Derne.



w  I A R D S  P O L S K  i.

Party a m a te r y i n a  r ę c z n ik i, metr po 10 fen.

Ceny

wyprzedaży.

Partya wielkich r ę c z n ik ó w  jęczmień. po 12 fen.

Par ty a b ia ły c h  k o łd er , sztuka po 39 fen.

Partya ciężkich k o łd e r  d o  s p a n ia  po i mr. 48 fen.

Partya białych kożuchowych pique, metr po 30 fen.

Partya m a te r y i „rhenania" n a  s u k n ie  po 35 fen.

Partya w e łn ia n y c h  c z e p k ó w , sztuka po 35 fen.

Partya wielkich fa r tu c h ó w  z syamozy, po 42 fen.

Partya satynowych fa r tu c h ó w  dla dzieci. po 23 fen.

Partya b ia ły c h  o b r u s ó w , sztuka po 57 fen.

Partya wielkich o b r u s ó w  do k a w y , po 98 fen.

Partya m a te r y i  n a  k o s z u le ,  metr po 16 fen.

Partya s a t y n u  v ic to r ia , metr po 33 fen.

Partya meuble croisp. metr po 30 fen.

Partya syamozy na fartuchy, metr po 31 fen.

Partya syamozy 140 cm. szerokiej, metr po 48 fen.

Partya e y a m o z y  n a  s u k n ie ,  metr po 32 fen.

Partya s y a m o z y  n a  łó ż k a , metr po 28 fen.
Partya ciężkiej flaneli na koszule, metr po 24 fen.

Partya la  p ó łp io tn a , metr po 19 fen.

Partya turecko czerwonego liamaslu, metr po 35 fen.
Partya 1 20cn .szer . la druk. materyi na fartuchy po 65 fen.

Partya czarnych kaźmierów, metr po 57 fen.

Bracia
JUsbtrg

W attectie id ,
Telefonu nr. 143.

°vv*%c.
^  <*«* *<*

%

Wyprzedaż
towarów konkursowych.
Eleganckie ubiory dla mężczyzn i chłopców.  

Bardzo dobre ubrania dla robotników
w s z e lk ie g o  rod zaju , po wyznaczonych cenach.

N a r o ż n i k  r y n k u  ahok N a r o ż n i k  r y n k u
Markt-Ecke M̂egang. Markt-Ecke

B o c h u m . te B o c h u m .
• r’ - ^ r  w  « S i

Koło śpiewaków polskich „Lutnia“ w Gelsenkirchen
podaje swym członkom do wiadomości, iż w  niedzielę dnia 17 lutego 
kr. punktualnie o godzinie 1 po południu odbędzie się lekcya śpiewu. 
Sz*n. śpiewaków się uprasza, aby się wszyscy stawili, gdyż występo
wać będą kompletnie. Zaraz po lekcyi śpiewu odbędzie się miesięczne 
posiedzenie czyli piata miesięczna. Członkowie zalegajacy w7 składkach 
M iesięcznych powinni się w czasie tego posiedzenia z nich uiścić, gdyż 
w przeciwnym razie w zabawie nie mogą brać udziału.

Dnia tego o godzinie 5-tej rozpoczyna się zamknięta zabawa po
łączona z koncertem i śpiewem śpiewaków „Lutni11 i oddziału śpiewa
ków z Bruchu. O godzinie 7-mej rozpocznie się teatr p. t . : „Szlachta 
•eynszowa“. O godzinie 10 rozpocznie się zabawa z tańcami. Osobnych 
zaproszeń się niewysyła. O jak najliczniejszy udział uprasza 
___________________________________________________ K a r z ą  <1.

Towarzystwo św. Stanisława Kostki w Katernbergu
■rządza dnia 1© l u t e g o  br. z a b a w ę  p o l s k ą ,  połączoną z kon
certem, deklamacyami i teatrem amatorskim. Odegrane będzie: „Na
■ttszej glebie11. (Obrazek ludowy w dwóch aktach ze śpiewem, uwień
czony nagrodą na konkursie toruńskim). Początek koncertu o */25 po 
południu, teatr o */a7 wieczorem.

Na powyższą zabawę zapraszamy Szanownych Rodaków tak w 
larternbergu  jak  i pobliskiej okolicy zamieszkałych, a chcących kilka 
Miłych i wesołych chwil w gronie swych Rodaków spędzić.

W stęp: Cena naprzód wykupionego biletu 30 fen., przy kasie 
#0 fen. Członkowie towarzystw polskich płacą 20 fen. Niewiasty 
mają wstęp wolny. O liczny udział prosi Z a r z ą d .

T a n io !  T a n io  I
Skład t o w a r ó w  ko lonia lnych  

i p ro d u k tó w  rólnyck
Jan Delsing, Herne,

Bahnhofstr. 92.
Cukier w kostkach 28 fen.
Najlepsza wędzona słonina 60 „
P r o s o ..................................... 15 „
G r o c h .....................................12 „
Bób d ł u g i .......................... 14 „
Bób mały taniej.
Margaryna po 50, 60, 70, 75 „
Mydło oszczędnościowe (Spar- 

Kern-Seife) najlepsze . 25 „
Mydło do bielenia . . .  25 „
Mydło w kawałkach . . 14 „
Bośniackie śliwki tylko . 15 „
Najlep. śledzie pełne, tuzin 45 „
Najlep. ser limburski, fnnt 40 „ 
Najl. słoma rżanna 100 funt. 2,20mr.

Ś p i e w n i k  P o l s k i ,  obejmu
jący najulubieńsze pieśni narodo
we, arye, dumki, krakowiaki, ma
zurki. kujawiaki itd. itd. Cena 50 
fen., z przesyłką 55 fen.

Towarzystwo świętego Stanisława w Herne
podaje swym członkom do wiadomości, iż w niedzielę 17-go lutego 
odbędzie się zwyczajno zebranie. Uprasza się o najliczniejszy udział 
ponieważ będzie umowa w iakim czasie będą się nieszpory postne od
bywać w kościele w llerne dla Polaków. Ks. Proboszcz Schafer przy
rzekł, że będzie je  odprawiał i na powyższe zebranie przybędzie. 

________________________________  K a r za d .

K r u p y ,  funt po 15 fen.
R y ż  n a j le p s z y ,  15, 20, fen.
u Jana l^elsing*

H e r n e ,  Bahnhofstr. 92.

Tanie esseskle pierze!
10 funtów dobrych dartych 8 mr., 10 funtów lepszych, 
19 m r ; 10 funt. jak śnieg białych, miękkich jak  puch. 
dartych, 15, 20, 25, 30 mr.; 10 funt. ółppuchu 10, 12r  
15 m r.; 10 funt. białych jak  śnieg, miękkich jak  puch,, 

iedartych, 20, 25, 30 mr. Puch 3, 4, 5, 6, mrk. za 
Przesyłka fanko za zaliczką. Zmiana i zwrot do— 

zwolone. Przy zamówieniach upra
szam o dokładny adres.

Benedykt  Sachse l ,
K l a t t a u  nr. 9 7  w Czechach 

_ _ _ _ _  (Bóhmen).

Smalec
najlepszy funt po 55 fen. 

M a k a r o n ,  każdy gatunek 25 f.
u J a n a  X )e ls in g ’a

H e r n e ,  Bahnhofstr. 92.

Z i e l e n i z n a ,  funt po 25 fen. 
K w a ś n a  k a p u s t a ,  3 funty 

za 20 fen. do nabycia u
J a n a  D e ls in g ’a

H e r n e ,  Bahnhofstr. 92.

Kawa palona
czystego smaku funt 1,40 i 1,50 mr. 
C u k i e r  m i a ł k i ,  funt 25 fen. 
do nabycia u
J a n a  D e ls in g ’a

l l e r n e ,  Bahnhofst. 92.

Ogłoszenie!
© le j  d o  m a s z y n  d o  s z y c ia  

i k o ł o n c ó w  (welocypedów) 
fabrykacyi H. M o b i u s  i S y n a ,  
właścicieli fabryki oleju kościane
go w  Hanowerze, nabywać można 
we wszystkich s k ł a d a c h  m a 
s z y n  d o  s z y c ia .

Malowniczy
opis Polski

zawiera oprócz z a j m u j ą c e g o  
o p i s u  k r a j u  n a s z e g o  i n i ie -  
s z k a ń c ó w  jeg o ,  b a r d z o  b o 
g a t ą  c z e ś ć  i l u s t r a c y j n ą ,
a mianowicie: Widoki ojczystych 
gór, dolin i malowniczych miejsco
wości. owiątynie Pańskie i wspa
niałe gmachy. Zamki i rezydeneye 
królewskie. Grobowce sławnych 
wodzów. Kopalnie soli i oleju skal
nego. Obchody weselne i uroczy
stości ludowe. Szlachtę i wojsko 
polskie. Herby miast i województw. 
Mapki polskie. Ubiory ludu w Pol
sce, Litwie i Rusi. W ille i zakłady 
w zdrojowiskach leczniczych. W i
doki stolic i główniejszych miast 
Polski.
Adres: „W iarus Polski11, Bochum.

0 Konstytucyi 3 Maja
Cena 40 fen., z przesyłką 45 fen.

Szan. Rodakom w Bochum ł 
okolicy, którzy posiadają maciory 
polecam mego k i e r n o z a  do ła
skawego użytku. Ma on przesszło 
rok i znajduje się w dobrym stanie.

J a n  C h o r o w s k i ,  
Hamme p. Bochum, Schulstr. nr.110

Za druk, nakład 1 redakcyę odpowiedzialny Antoni Brejatei w Bochum. -  Nswądem cjscionzaisoł Wydawnictwa „W iarusa Polskiego11 w Bochum.
D odatek „Nauka Katolicka".


